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jownikiem i nie posiadał żadnego prze­
myślanego i jasno wytkniętego p rogra­
mu działalności na polu sztuki, aczkol­
wiek wykazywał pełne zrozumienie dla 
jej znaczenia społecznego. Rezultaty je ­
go akcji nie były szczęśliwe. Jednakże 
działalność króla stanowi pierwszą 
w  Polsce próbę utrw alenia ku ltu ry  
artystycznej oraz zapewnienia jej roz­
woju na przyszłość. III. Protektorzy 
i miłośnicy m alarstw a. A utor omawia
1 charak teryzuje stosunek do sztuki Jana 
Dobrogosta Krasińskiego, p rym asa-kar- 
dynała M ichała Radziejowskiego, kanc­
lerza w. k. Jan a  Wielopolskiego, W a­
wrzyńca i A nny Wodzickich, m arszał­
ka w k. S tanisław a Herakliusza Lubo­
mirskiego, podskarbiego w. k. Jan a  A. 
Morsztyna, Krzysztofa i M ichała Paców.
IV. Dwaj m alarze francuscy na dwo­
rze polskim : François Desportes i H enri 
Gasea'-. Desportes jest autorem  p o rtre ­
tów  M arii K azim iery oraz jej siostry 
Mme de Bćthune. Cechuje go obiekty­
wizm, realizm  i poczucie kolorytu, brak 
zaś u  niego pozy i patetycznego gestu. 
Gascar jest artystą  o wiele słabszym, 
wykonał znany portre t zbiorowy rodzi­
ny królew skiej na Wawelu. V. Dwaj 
przedstawiciele m alarstw a północnego: 
Daniel Schulz i Ferdynand van Kessel. 
Schulz jest autorem  reprezentacyjnych 
portretów  królew skich oraz astronom a 
gdańskiego Heweliusza, wykazujących 
wysoki poziom artystyczny. V. Kessel 
m aluje m artw e natury , kw iaty  i zwie­
rzęta, zaś z drugiej strony sceny b a ta­
listyczne. VI. Triciusz. Je st autorem  
6 portretów  królów i dostojników pań­
stwowych (wł. U. J.) oraz znanych por­
tretów  Sobieskiego i jego rodziny w Wi­
lanowie. VII. Dwaj m alarze włoscy:
1. M. Palloni jest — prócz fresków — 
także au torem  tond i m alowideł dekora­
cyjnych w sali „4 pór roku“ w W ilano­
wie; 2. M. A ltom onte jest autorem  
portre tu  M arii K azim iery z dziećmi,
2 obrazów batalistycznych w Żółkwi 
i szczególnie cennego obrazu-szkicu 
przedstawiającego elekcję w r. 1697 
(Wawel) jak  i po rtre tu  kanclerzyny 
M arianny Wielopolskiej (Kielce). 
VIII. Ogólny rzut oka. W pływy sztuki 
francuskiej w  czasach Sobieskiego 
w  Polsce zdają się być powierzchowne 
i nieugruntow ane. Nadal przew ażają 
wpływy m alarstw a północnego, fla­
mandzkiego i holenderskiego, tym  sa­
mym realistycznego. Z pośród artystów  
polskich w ybija się Triciusz. W śród 
różnych rodzajów  m alarstw a po rtre t 
zajm uje miejsce naczelne. Domeną m a­
larstw a włoskiego pozostało m alarstw o

religijne, nie będące już w tym  czasie 
w  bliższych związkach z m alarstw em  
dworskim.

S tanisław  L o r e n t z ,  O im portach 
rzeźb z Włoch do Polski w I połowie 
XIX  w. i o Thorw aldsenie (s. 289—309,
il. 1—11). Je st to  pierwsze zestaw ie­
nie im portow anej rzeźby neoklasycznej 
w Polsce (A. Canova, K aufm an, A ure­
lii, Tadolini, Imolese, Laboureur, Tene- 
rani, Pam peloni, Ricci, Bartolini, F. Poz- 
zi). Dzieła te  znalazły się w Polsce na- 
skutek  popularności w ym ienionych a r ­
tystów  w śród elity arystokracji m iędzy­
narodow ej w  Europie. P rzew ażają pom ­
n iki nagrobne i popiersia portretow e. 
P rzypadkow y charak te r tych zamówień 
spraw ia, że im port ten nie odegrał 
w  Polsce żadnej roli. W przeciw ień­
stw ie do tego twórczość Thorw aldsena 
posiada dla Polski duże znaczenie. 
A rtysta ten w ykonał tu  dużo dzieł i t o  
na zamówienie publiczne, nie pryw atne. 
A utor w oparciu o nieopublikow any m a­
teria ł archiw alny przedstaw ia genezę 
i w yjaśnia koncepcję pom nika Włodzi­
mierza Potockiego w  katedrze na W a­
welu. Nadto znajdujem y tu  krótkie 
omówienia wpływ u Thorw aldsena na 
rzeźbę polską (P Maliński, J. T atark ie­
wicz).
M iscellanea:

Zygm unt Ś w i e c h o w s k i ,  A ttyki 
gotyckie na W arm ii (s. 310—315, il. 1—7). 
Idąc za spostrzeżeniem  J. Zachw ato­
wicza, autor analizuje attykę kościoła 
św. Jan a  w Ornecie (XIV w.), koronu­
jącą elewację wschodnią i zachodnią 
budynku i wzniesioną współcześnie z k a­
plicami w XV w. Dostawienie rzędów 
kaplic spowodowało trudności konstruk ­
cyjne przy wznoszeniu dachu i kompo­
zycyjne, w ynikłe ze zniekształcenia bryły 
budynku przez poszerzenie niskich naw  
bocznych. Celem uniknięcia zakrycia 
okien nawy głównej założono nad kapli­
cami daszki poprzeczne. N ieproporcjo­
nalny stosunek naw  gł. do poszerzonych 
naw  bocznych skorygowano wzniesie­
niem wysokiej ściany attykow ej Deko­
racja attyki orneckiej w yw arła wpływ 
na szczyt zachodni kościoła w Reszlu 
Dla ustalenia genealogii attyki orneckiej 
ma znaczenie zwieńczenie kruchty k a­
ted ry  we From borku.

Tadeusz G o s t y ń s k i ,  Przypuszczal­
ny prototyp wawelskiego stropu z gło­
w am i (s 316—321, il. 1—4). P ierw o­
wzoru dekoracji stropu  sali poselskiej 
szukać zdaje się trzeba w Arco di Tr on- 
fo, zdobiącym bram ę w jazdow ą Castel 
Nuovo w Neapolu. S trop krakow ski moż­
na uznać za indyw idualną in terpretację
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